




















































































































































146 WYDARZENIA �M�I�E�S�I�~�C�A� 

KRAJ - BLOK WSCHODNI 

3-2-79 
W Warszawie �z�m�a�r�B�,� w wieku 79 lat, Jakub Teodor Sawicki, emerytowany 
profesor zwyczajny Uniwersytetu Warszawskiego, wybitny kanonista, histo­
ryk �K�o�[�c�i�o�B�a� w Polsce i historyk dawnego prawa polskiego, doktor honoris 
causa uniwersytetu w Bonn. • Andrzej Mandalian, poeta i �t�B�u�m�a�c�z�,� 
�w�y�s�t���p�i�B� z PZPR w �k�o�D�c�u� ub. roku. W tym samym czasie �w�y�s�t���p�i�B� �r�ó�w�n�i�e�|� 
z partii �S�t�a�n�i�s�B�a�w� �Z�a�B�u�s�k�i�,� pisarz z �W�y�b�r�z�e�|�a�.� 

1-3-79 
Ujawniono obecnie, �|�e� 25 stycznia przeprowadzona �z�o�s�t�a�B�a� reWiZJa w miesz· 
kaniu moskiewskim Raissy Lert, 73-letniej dziennikarki komunistycznej, 
�n�i�e�g�d�y�[� redaktorki Moskowskoj Prawdy. Raissa Lert �z�a�B�o�|�y�B�a� wraz z filozofem 
Piotrem Jegidesem samizdatowe pismo Poiski o orientacji "eurokomunis­
tycznej". �W�y�s�z�B�o� �p�i����� numerów pisma, wydrukowano w nim m.in. fragmenty 
�k�s�i���|�k�i� Carrillo Eurokomunizm i �p�a�D�s�t�w�o�,� �d�o�p�u�s�z�c�z�a�j���c� �r�ó�w�n�o�c�z�e�[�n�i�e� do 
�g�B�o�s�u� ludzi innych �p�r�z�e�k�o�n�a�D�,� np. �w�i�e�r�z���c�y�c�h� �p�r�a�w�o�s�B�a�w�n�y�c�h�.� Raissa Lert 
jest �t�a�k�|�e� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�n�i�c�z�k��� pisma Roya Miedwiediewa Dwudziesty Wiek. 
• Robotnil" �n�i�e�z�a�l�e�|�n�e� pismo �u�k�a�z�u�j���c�e� �s�i��� poza �z�a�s�i���g�i�e�m� cenzury PRL, 
podaje w nr. 27-mym �w�i�a�d�o�m�o�[���,� �|�e� w Aninie wybudowano �l�e�c�z�n�i�c��� �r�z���­
�d�o�w��� na llO �B�ó�|�e�k� kosztem 900 milionów �z�B�o�t�y�c�h�.� �A�ó�|�k�o� w szpitalu �r�z���d�o�­
wym jest �d�z�i�e�s�i���c�i�o�k�r�o�t�n�i�e� �d�r�o�|�s�z�e� �n�i�|� w szpitalu normalnym, gdzie �p�r�z�e�c�i���t�n�y� 
koszt wynosi BOO·900 tys. �z�B�o�t�y�c�h�.� Robotnik podaje �r�ó�w�n�i�e�|� �i�n�f�o�r�m�a�c�j���,� �|�e� 
�r�z���d�o�w�a� klinika �p�r�z�e�j���B�a� niektóre dary przekazane dla Centrum Zdrowia 
Dziecka. 

10-3-79 
Tygodnik Polityka donosi, �|�e� warszawscy handlowcy przebadali w ub. roku 
�j�a�k�o�[��� towarów �w�a�r�t�o�[�c�i� 6,5 mld. �z�B�.� Nadal buty i meble �z�a�j�m�u�j��� �n�a�j�w�y�|�s�z�e� 
lokaty na listach marnotrawionych �m�a�t�e�r�i�a�B�ó�w� i pracy. Warszawska "Syrena", 
w �z�a�B�o�|�e�n�i�u� producent butów �t�r�w�a�B�y�c�h�,� eleganckich i modnych, �d�o�s�t�a�r�c�z�y�B�a� 
24 tys. par butów z wadami. Nie �o�d�n�o�s�z��� jak dotychczas skutków starania 
o podniesienie �j�a�k�o�[�c�i� �p�o�D�c�z�o�c�h�,� odbiorników radiowych i telewizyjnych. 

17-3-79 
Polityka podaje, �|�e� w ub. roku Polska �i�m�p�o�r�t�o�w�a�B�a� 9 mln. ton �z�b�ó�|� i pasz 
�t�r�e�[�c�i�w�y�c�h�,� co odpowiada �p�o�B�o�w�i�e� produkowanego w Polsce �z�b�o�|�a�.� Dostawy 
pasz �p�r�z�e�m�y�s�B�o�w�y�c�h� dla rolnictwa �p�r�z�e�w�y�|�s�z�a�j��� �c�a�B�y� skup �z�b�o�|�a�.� Koszt tego 
wynosi �p�r�z�e�s�z�B�o� miliard dolarów rocznie. 

29-3-79 
�K�a�r�d�y�n�a�B� Stefan �W�y�s�z�y�D�s�k�i� �p�r�z�y�j���B� na audiencji p. Ryszarda Reiffa, prze­
�w�o�d�n�i�c�z���c�e�g�o� Stowarzyszenia PAX. 

30-3-79 
W 1977 roku - jak podaje GUS - �i�l�o�[��� �[�c�i�e�k�ó�w� komunalnych i prze­
�m�y�s�B�o�w�y�c�h� �w�y�r�l�O�s�i�B�a� w Polsce ll,7 miliarda metrów3. Z tej �i�l�o�[�c�i� tylko 
59 % �[�c�i�e�k�ó�w� oczyszczono. Reszta �z�o�s�t�a�B�a� odprowadzona bez oczyszczenia. 
W porównaniu z rokiem 1976 �i�l�o�[��� �[�c�i�e�k�ó�w� nieoczyszczonych �w�z�r�o�s�B�a� o 100 
milionów m3• 60 % �z�a�k�B�a�d�ó�w� w Polsce nie posiada oczyszczalni. 200 �z�a�k�B�a�­
dów odprowadza �[�c�i�e�k�i� wprost do ziemi. Na B03 miasta tylko 336 posiada 
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" nich �m�o�|�e� �z�r�e�d�u�k�o�w�a��� zanieczyszczenie 
oczyszczalnie �[�c�i�e�k�o�w�o� Az, 156 z 40 0A 10 miast �l�i�c�z���c�y�c�h� 50·100 tys. 
�[�c�i�e�k�ó�w� zaledwie w �g�r�a�m�c�a�~�h�.� 30, o,. �k�a�D�c�ó�w� _ w tym Warszawa 
�m�i�e�s�z�k�a�D�c�ó�w� i 7 miast powrzej 100 .tys., IDlesz "któ ch ani jedno miasto 
i �A�ó�d�z� nie �m�a�j��� oczyszczalm. �S��� �w�O�J�~�w�o�d�z�t�d�l�w�a�'�k�i�~� �A�ó�:�L�"�e� i �W�B�o�c�B�a�w�s�k�i�e�.� 

lni ,. k' �B�l�a�B�o�p�o� as e lUoJU. nie posiada oczyszcza SCle 'ow: d ' �d�n�o�-�[�c�i�e�k�o�w�e�j� �p�r�z�e�m�y�s�B�u� 
Z 1.600 �z�a�k�B�~�d�ó�w� �d�~�c�r�d�u�j���c�y�c�h� o gOT �~�c�e� �:�S�~�t�a�B�c�e�n�i�e�m� �i�n�|�y�n�i�e�r�y�j�n�y�m� 
70 % nie pOSiada am Jednego pracown a od �~� . e zaopatrzenie rynku w 
do spraw nadzoru. • ,!,rybuna. �L�u�~�u� p.' aJe'b:'mu'e �o�k�o�B�o� 500 pozycji. 
lekarstwa jest �n�i�e�z�a�d�o�w�a�l�a�j���c�e�.� Nledobo:aklekow Ob' tyJ kiJ s'rodki hormonalne, 

. lk aki h ' dk.o·w J anty 10 , . Dotyczy to me ty o t c sro , 'ak opatrunki czy 
.' al �a�k�|� podst wowych asortymentow J h przeCIwbólowe, e t e. a. k h . punktach aptecznyc 

wata. Szczególnie trudna Jest sytuacJa w �a�p�t�~� ac. l KSS KOR" �u�w�i �e�r�z�y�B� 
w �m�a�B�y�c�h� �o�[�r�o�d�k�.�a�~�h� i na wsi. �M�o�|�e� zbyt poc �o�)�:�~�e� �n�i�e�z�b�~�d�n�y�c�h� lekarstw 
obietrUcom �w�B�a�d�z� l �z�r�e�z�y�g�n�o�~�a�B� z apelu o. P;esJB lat znany pisarz Tadeusz 
z Zachodu. • W Warszawie �z�m�a�r�B�,� w '''-le �~� ki' nku �p�o�w�i�e�[�c�i� histo· . . �z�B�y� �g�B�o�w�m�e� w • eru 
�A�o�p�a�l�e�w�s�k�i�.� Jego zamteresowalll.a s . kt' �m�i�a�B�a� �b�y��� naj �s�z�y�b�s�z��� 
rycznych. • Budowa �d�~�t�n�k�u� �J�~�d�n�o�r�o�d�z�m�n�e�g�o�!� ?ra 6 lat. 
�m�o�|�l�i�w�o�[�c�i��� uzyskania IDleszkama, trwa �p�r�z�e�C�l���t�r�u�e� 

54-79 . ln" PRL nie ma wy­
Ponad 40 % �l�u�d�n�o�[�c�i� zawodowo czynneJ w ro. lC:;:e Kultury polskiej" 
�k�s�z�t�a�B�c�e�n�i�a� podstawowego. • . W �Z�l�~� �t�r�w�i�~�·� �m�i�'�~�s�t�a�c�h� �b���d��� polskie 
zor anizowane w tym roku na �W�l�e�l�k��� S' ���:� w ,ClU Kantat �p�o�l�s�k���"�,� 
ko;certy, wystawy, �w�y�s�t���p�y� teatrów. �I�~�p�r�e�z��� �r�o�z�p�o�c�z���t�o�.�:�,� w p;przednich 
�w�y�s�t���p�i�B�o� �o�k�o�B�o� 700 artystów .. , II �C�l�e�k�a�w�~� przeoczeruei Tomaszewskiego 
"Wydarzeniach �m�i�e�s�i���c�a�"� �p�o�d�a�l�i�[�m�y� ? �,�0�d�k�r�Y�J�c�~� �w�y�n�i�k�p�r�z�~� P:o �~�j�a�[�n�i�e�n�i�a� �{�y�c�i�a� 
w Berlinie niezwykle cennych �r���~�o�p�l�s�O�W�.� a a ki �p�o�s�i�a�d�a�B� od bada­
Warszawy wszelkie dane o �r���k�o�p�l�S�a�c�h�,� �p�r�o�f�L�~�:�:�s�~�;�K�o�[�c�i�a�n�a�.� W licznych 
�j���c�y�c�h� �s�p�r�a�w��� od dawna �B�e�~�e�d�~�k�t�y�n�o�w� z. ni �s�B�o�w�a �.� 
wywiadach prof. Tomaszewski me �w�s�p�o�m�m�a�B� o tym a 

1 04-79 .' Pa �i�e�|�a� w polsce �w�B�a�d�z�e� 
Gierkowskie �S�w�i���t�o�p�i�e�t�r�z�e�:� w �z�W�l���z�k�U� z �W�l�Z�y�;��� J:: dytacji" od �p�r�z�e �s�z�B�o� 

PRL �d�o�m�a�g�a�j��� �s�i��� 350 dolarów, �t�y�t�u�B�e�m� �.�,�,�~�o�s�z�t�0�l�"� �~� .. e zachodnich etc., któ-
3tys. dziennikarzy, radiotów, �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�n�i�k�o�w� �~� ew:: roa �z�a�p�e�w�n�i��� kores­
rzy �p�r�z�y�j�a�d��� do Polski �m�i���d�z�y� 2 a �~�O�.� czerwc!l' a �~� . :abierze �g�B�o�s�"� a �w�i���c� 
pondentom �m�o�|�n�o�[��� dotarcia "d? IDleJSC �~�d�z�i�e� .Paplez te �p�i�e�n�i���d�z�e� otrzyma 
chyba przede wszystkim w �k�o�s�c�l�O�B�a�c�h�.� ytalll? czy . k 12 miliardów. 
�K�o�[�c�i�ó�B� czy �p�ó�j�d��� na �s�p�B�a�t��� �z�a�d�B�u�|�e�n�i�a� PRL, ktore wynOSlO . 

18-4-79 . d mnik Lenina. Pomnik �z�o�s�t�a�B� 
W NoweJ' Hucie �p�o�d�B�o�z�o�n�o� �b�o�m�b��� po po .' �z�a�t�r�z�y�m�a�B�y� i �p�r�z�e�s�B�u�-

'b h Mili' . UB z IDleJsca . 
uszkodzony, a 5 oso �,�r�a�n�n�~�c� . cJ

KSS 
,KOR" i ROPCiO w WarszaWle, 

�c�h�i�w�a�B�y� ponad 50 o50b, �z�W�l���z�.�a�n�y�c�h� z . �. �'�A� dzi Jest to nowa i nieudolna 
�W�r�o�c�B�a�w�i�u�,� �G�d�a�D�s�k�u�,� Poznamu, RadoII1lu l . o . Krakowie gdzie miejscowe 

Prowokacja UB. Charakterystyczne, �|�e� �n�d�B�a�s�t�~�i�B�a� w asu �p�r�ó�b�u�J�'��� �w�p�r�o�w�a�d�z�i��� 
. ' . ty' od uzszego cz T 

�w�B�a�d�z�e� bezpleczenstwa l par Jne �'�e��� zamordowanie pyjasa. a .1':0-
�a�t�m�o�s�f�e�r��� terroru. :v �y�s�t�a�~�c�z�y� �'�p�:�z�y�p�o�~� . �a�B�a� roie' sce przed �w�i�z�y�t��� papleza. 
wokacja jest tym mebezpleczm:eJsza! zek �~�t�r�a�c�i�B� �k�~�n�t�r�o�l��� nad apara.tem. bez­
Swiadczy o dwóch rzeczach: ze Glerde b . wokacJ'ami w czaSIe WlZyty . . li ' po o nyIIll pro . . 
�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� i �|�e� mOZDa �S�I��� czyc z . , . bliczalnymi konsekwencJaII1l. 

. . Polsce co �m�o�g�B�o�b�y� groZic meo papleza w , 
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ZACHÓD - EMIGRACJA 

30-12-78 
W Durbanie odbył się pierwszy zjazd młodzieży polonijnej, w którym wzięło 
udział 65 osób. 

15-3-79 
We Francji przeprowadzono niedawno sondaż opinii publicznej na temat 
"Kogo Francuzi uważają za najlepszych przyjaciół Francji". Wyliczano 
kraje w następującej kolejności: Niemcy Zachodnie, Stany Zjednoczone, 
Belgia, Wielka Brytania, Włochy, jeden z krajów afrykańskich, Hiszpania, 
Luksemburg, Holandia, Szwajcaria. Podano również Chiny (3 %) i ZSSR 
(2 %). Uderza, że żadna z ankietowych osób nie wymieniła Polski. 

22-3-79 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu odbyło się walne zebranie Towarzystwa 
Historyczno-Literackiego, któremu, jak wiadomo, nadzór sądowy francuski 
oddał w dzierżawę na okres 18 lat gmach i zbiory Biblioteki. Wiceprezes 
ustępującej Rady, płk Marian Czarnecki, stwierdził w sprawozdaniu, że 
p. Barbara Johnson z USA zaprzestała udzielać pomocy pieniężnej Towarzys­
twu żądając połączenia Towarzystwa z utworzoną przez nią Fundacją w Ame­
ryce. Członkowie Towarzystwa staliby się członkami honorowymi Fundacji, 
a więc bez prawa głosu, a majątek Towarzystwa przeszedłby na własność 
Fundacji. Zarząd tejże powstawałby wyłącznie w ręku małżeństwa J ohnso­
nów i ewentualnie mianowanych przez nich powierników. Na propozycję 
tę Rada odpowiedziała odmownie zarówno ze względów zasadniczych jak 
i prawnych. W tym stanie Rzeczy Towarzystwo znalazło się w bardzo trud­
nej sytuacji pieniężnej i głównym zadaniem przyszłej Rady jest wyjedna­
nie pomocy z innych żródeł na co są widoki. Tymczasem dorażnej subwencji 
udzieliła już Fundacja Lanckorońskich wpłatą 50.000 fr. Powyższe sprawo­
zdanie wstało przez licznie zebranych członków przyjęte do wiadomości. 
Składkę członkowską podniesiono do 200 fr. rocznie. Na zasadzie nowego 
statutu do Rady wybrano 13 osób z prawem kooptacji do łącznej liczby 
16 osób. Radę tę stanowią: prezes - prof. Eugeniusz Zaleski, wiceprezes 
- płk Marian Czarnecki, sekretarz - prof. Jerzy Mond, zastępca sekreta­
rza - Maciej Morawski, skarbnik - p. Anne-Marie Rozwadowska, dyrektor 
(pełniący tę funkcję honorowo) - inż. Józef Handelsman, członkowie: 
prof. Henryk Adamczewski, ks. prałat Zbigniew Bernacki, ambasador Jean 
Laloy, adw. Marc de Monfort, Hubert d'Ornano, red. Leszek Talko i p. Zofia 
Zdziechowska, która zrezygnowała z mandatu. 

23-3-79 
W RFN w Kassel odbył się drugi zjazd PPS w Niemczech. Komitet Główny 
PPS w Niemczech nkonstytuował się następująco: Tadeusz Podgórski -
przewodniczący, Tadeusz Folek i Włodzimierz Sznarbachowski zastępcy prze­
wodniczącego, Jacek Kowalski i Wiesław Wawrzyniak - sekretarze, Adam 
Rosenbusch - skarbnik. • POSK w Londynie od roku wydaje w języku 
angielskim informacje o polskich osiągnięciach kulturalnych pt. Polish 
New! Agency. Obecnie nazwa ta wstała zmieniona na Polish lnformation 
Agency. Redaktorem PIA jest J. Garliński, zastępcą Anna Spławska, człon­
kiem redakcji Jan Radomyski. 
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24-3-79 ł dział Polonii Amerykańskiej Florian Piskorski; 
W Genewie zmar znany acz P l .. A kańskiej na Europę· 
przez 25 lat był on del~g?tem ~~dy .0 .o~oń::~u organiwwał pomoc 
W czasie drugiej wojny sWIatoweJ ~ po SJeJ . .. II- ieJ' dywizji strzelców. 
dla Polaków, m.in. dla internowanej w zwaJcaru g 

30-3-79 Zb" St ułkowski adwokat, 
W Londynie zmarł, w wieku 75 l~t, 19W?W ~o 'działaczem 
polityk, PO~ na Se~m .~P. Y' cza~le. okupa:;~:ył ch S~ Zbrojnych. 
w Narodowej OrgawzacJI WOjskowej l w N od o wy P l ki Podziemnej w 
Był skazany w znanym procesie 16-tu przywo cow o s 
Moskwie. 

1-4-79 o poda" 1978 roku na terenach 
Echo z Afryki i innych kontyne.ntow .. Je, z~ w .. narek Polscy misjo­
misyjnych pracowało 1.007 polskich m.lSJo~arzy l mlSJo h . W Azji są to 
narze pracują w 60 krajach na wszystkich kontynen~ac K- Ghana 

. J . - I di Af ZambIa amerun, ' głównie IndoneZJa, apowa l n e; w ryce - K 'B ille Togo 
Tanzania Burundi, Rwanda, Zaire, Republika 0I?'.go- .r~av ze ' racuj~ 
Wybrze~ Kości Słoniowej, Górna Wolta; v: ?ceanu

A 
IDlsJona:,ołuawowej 

rzede wszystkim w Australii i na Nowej Gwme1; w . ~eryce orze Naj­
~ w Brazylii, Argentynie, Paragwaj:U, Peru, Venezu~li l Ek::

d 
ce 'Połud­

więcej polskich misjona~, bo praWIe poł0v:a.' pracuje N~" 'est ~ewne, czy 
niowej Na samą Brazylię przypada 266 m.lSJonarzy. 1e J . mis 'ne 
można' Brazylię i Argentynę zaliczać do. krajów misrjnych~vi!.6~;e odl:iała 
podlegają Kongregacji De p'r~pag~n~ F~e, a Br?Z1lia ~dk 'ci ka~olickiej. 
re warnej administracji koscIelnej, Jak mne kraje o Wlę ~zow· kswść pol­
K:ięża polscy w Brazylii są. więc po p:ostu duszpast,erzamtki h ~ę siostry za­
skich misjonarzy to zakonn1cy z 27-IDlU zgromadzen męs ~ ały jest 
konne z 24 zgromadzeń żeńskich, c~y~h v: PJ°akklsce'l ~tt'u ilo~;°:Sjonarzy 
udział polskich zakonnic w. pracy.IDlsYJneJ. _ .0 WIe soka. Takie 
polskich szybko rośnie, to Jednak Ich liczba we J~t zb!~ wy do ilości 
kraje jak Holandia, Belgia, Szwajcaria czy AustrIa.' to.re co. - jeszcze 
ludności wyznania kato~c~ej są mnie~sze .~ Pols~ ~~J~aw~~ek prze­
po kilkanaście tysięcy IDlSJO~arzy .. :r;rale;J: IDl.ec .nadzieJę,p laków które tak 
mian w Chinach otworzą Slę możliwosc1 ~YJne .dla o , 
bardzo interesująco się rozwijały przed ostatwą wOJną· 

2-4-79 .... kuł Johna Evansa o zadłu­
Financial Times drukUje na p1erwszeJ strowe arty . W h dn' . Euro-
żeniu Polski. Polska jest najbardziej za~nym krajem !C &o~eJ docho­
py w tym roku same procenty do spłacema pochło~. prz~zł d 1 o ę Cyfry 
dó~ dewiwwych. Zadłużenie Polski wynosi 15 miliardow . o aroyr. musiał 
POChodzą z poufnej informacji Banku Handlowego w W arsza,~e'zkktoryStarania 
. . .. be ' P lski ą półmili' . ardową pozyc ę· 
Je uJaWlllc, wo c s~aran o . o .now .. , łos' 600 milionów dola-
uwieńczyło pov:odzewe, cztery WIelkie banki JE l J:ndlowy wskazują, że 
rów Evans pIsze: "Cyfry dostarcwne przez a . długu polska 
bez . pomocy Komeconu lub ekstensyWIle.go ref:sodv.aw:llugu należnych 
będzie miała ,?gromne trudności ze spłacewem 4 ar ow , 
w tym roku. 

5-4-79 szał . ks'ążka Adaffill Michnika 
W Editions du Seuil w Paryżu nk . a ~lę ~ kie' rzy współpracy 

L'Eglise et la Gauche". Przekład Agwdeszki Sł,D0wmsKJtu!'r" PRL w Pa­K. A. Jeleńskiego. • Zapowiadany od awna, om 
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ryżu ma być otwarty 22 lipca br ( o .•. . 
ma się mieścić w dawnym jeszcz~ ptymi~Cl mowią o 3 maja). Dom ten 
sulatu Generalnego na ul. 'Jean Go~~:d\i:(~;lnnym, ~achu Polskiego Kon­
trum ~legan?kiej dzielnicy Paryża. J M~ b ~ place d .Ałma, a więc w cen­
~1elnię, kslęgar~ę, r~taurację, dwie kawlarni~~srlonYklw salę kinową, 

o no tego rodzaJu osrodki kl b ' o a e ubowe etc. Po-
w szeregu krajów zachodni h u owo-dPropagandowe mają powstać .... 
toc" c , a prze e wszystkim USA W pozrueJ 

zy 51? zaWZlęta walka o stanowisko ki mika ~ • '. Warszawie 
znakoWltą synekurą. ero\ teJ placowki, która będzie 

13-4·79 
W katedrze w Lozannie miało .. . Ko~tante.go Regameya pt. "vt:~~,~~e !lsetwszekwykonanie nowego utworu 
orkiestrę l organy do tekstów z Ksiąg D e . el to W 8Dktata n~ baryton, chóry 
zanny przy .udziale chórów radia Suisse aru a. y ·on~!l. Ją orkiestra z Lo: 
a publicznosć zgotowała kompozyto . Romande. ~osClół był przepełniony roWl gorącą owacJę. 

21·4·79 
Koło dS.P.K. w Paryżu zorganizowało odczyt dr W gospo arcza PRL". . iIhelma Jampela .. Polityka 

3·5·79 
W Galerie Lambert w Pa żu ał Laniliert _ maj 1959 _ maj 1~9. W\ a o~art? wystawa .... 20. lat Galerii 

172 wystawy indywidualne i 25 ym. esIe w Galem Wlały miejsce 
z 28 krajów w tym m.in' 26 F wysta~ zbIOrowych. Wystawiali artyści 
2~ .Czechów, 10 Węgrów, 9 Rumu:;~ncW' 47 Polak?w, 58 Japończyków, 
blez. roku. • K.O.Wyd. Ve'ta ,',". Loystawa .będzle trwała do 28 lipca 
J P ł II .. rl s w ndyme dał ks'n~lr ana aw a pt ... Miłość i odpowiedzialność" p' wy l~ę papieża 
~o ~i~ 13 lat temu. Jest to praca z dzi~~rwsze ~danie ~ej. książki 
~?BkieJ. Jest ona specjalnie aktualna . .z1 etyki, .~zc:zegolnie etyki 
papleza w Polsce. w ZWlą u ze zbhzaJ'lcą się wiz~ 

KRONIKA AMERYKAŃSKA 

W Chicago powstał nowy kwartalnik mł d . . .. . 
Pomost. Pismo pragnie stwo • o eJ eWlgraCJl politycznej pt 
w Kraju. • 9. 11. 1978 rr:r:: -Wmost mi~dzy emipacją i ruchem opo~ 
ku Studiów im. Wilson (Woodrow W~zyngtome, w. Międzynarodowym Ośrod· 
odbyła się konferencja pt W Wils ilson. International Center for Scholars ) 
sześćdziesiąta rocznica". 'K~nf~r .. on l. o~udow~e niepodległej Polski; 
przewodniczyli: dyrektor Ośrodkaenc;~f tjJ, pIerWSZe}. chyba. tego rodzaju, 
USA w Warszawie Richard D .p . ames H .. BiIlington l b. aniliasador 
które mają ukazać' się drukiell~l\':s~. Skła~~ SIę ona z trzech referatów, 
Wilson Quarterly. Jako ierw .lą~ blez. r.oku w wydawnictwie The 
versity na temat PolskaP'd szy md°wił prof. PIOtr Wandycz z Yale Uni­
uczony duński dr "Kay L~~a Dar;. ~wa w lXIX wieku"; następnie młody 
w Danii wygłosił referat pt grWenoodr-le enWz. nstytutu Historii uniwersytetu 

L d N
. lse' . .. ow ilson a odrodze . P l ki'" (D 

UD !p"tln- le n Jest autorem duże' r . . Dle o s • r 
spraWle polskiej na konf .. kJ . o~rawy o Wlelkich mocarstwach i 
w najbliższym czasie w j::~la:O'e~O~eJ . w 191.9 roku, która ukaże się 
Karl W. Deutsch z Harvard U . gI. kim), trzeClID prelegentem był prof 
samostanowienia narodów Jak Dl

ko
vers

f
lty, a jego referat dotyczył zagadnieni~ 

b U . . o re erent wystąpiła p f B MilI erger z mversity A. and M T W r~. ~tty er-Unter-., exas. konferenCJi WZlęłO udział kilka· 
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dziesiąt zaproszonych osób ze świata politycznego, naukowego i dziennikar­
skiego oraz przedstawiciele Polonii Amerykańskiej. Wśród tych ostatnich 
~becni byli L. Walentynowicz, dyrektor biura Kongresu Polonii w Waszyng­
tonie i W. H. Bniński z Głosu Ameryki. Dyskusja była długa i ożywiona. 
• Biuletyn Instytutu Józefa Piłsudskiego w Ameryce z marca br. podaje 
szczegóły działalności Instytutu. Podajemy niektóre informacje: Z końcem 
1978 roku zmikrofilmowano przeszło 60 % całości archiwów, w tym 
archiwa J. Weinsteina z Londynu, ambasadora J. Lipskiego, Ambasady Pol­
skiej w Londynie, Gen. K. Sosnkowskiego, Amb. M. Sokolnickiego, Min. 
Józefa Becka, ArchiwUlll Prometejskie, archiwulll wypadków majowych (Ko­
misja Likwidacyjna gen. L. Żeligowskiego). Instytut otrzymał 43 oryginały 
listów Józefa piłsudskiego i przez niego prowadzonych protokołów posiedzeń 
władz PPS z lat 1893-1906 - w większości nieznanych i niepublikowanych. 
Ukończono zabezpieczenie zbiorów fotograficznych dotyczących Józefa Pił­
sudskiego _ około 2.300 fotografii. Stan Biblioteki Instytutu na dzień 
1. l. br. wynosił 8.559 skatalogowanych książek. Jesienią 1978 :roku Instytut 
uzyskał drugie subsydium z The National Endovmcnt for the HUlllanities 
w wysokości $ 40.000. Zasadniczym warunkiem tej subwencji jest, aby 
Instytut zebrał we własnym zakresie fundusz trzykrotilie wyższy, niż po­
moc udzielona przez władze federalne. Dary na ten cel - oprócz gotówki 
_ mogą być w formie akcji, nieruchomości, dzieł sztuki, rzadkich książek 
_ przy czym ofiarodawca winien pisemnie stwierdzić, że przeznacza dar na 
Challenge Grant. W styczniu br. lista członków Instytutu zawierała 574 

osoby i organizacje. 

• 
WYWIAD Z AMBASADOREM AMERYKAŃSKIM W WARSZAWIE 

J eden z Czytelników przysłał nam, nagrany przez siebie na taśmę, te~t 
wywiadu Ryszarda Mossina dla Voice of Amedca z ambasadorem amerykan· 
skim w Warszawie. Jeżeli zakradły się doń jakieś drobne nieścisłości, .t~ 
przypisać je należy trudnościom w odbiorze. Wywiad został nadany w drugiej 

połowie marca br. Redalccja 

Ryszard Mossin: _ Mija akurat rok od czasu objęcia przez Pana placówki 
dyplomatycznej w Polsce_ Jak po tym roku ocenia Pan swą placówkę? 
Amb. William Schaufele: _ Był to rok ciekawej i dużej pracy. T:zeba go 
zreasumować według rozmaitych kryteriów; jedno to oficjalne funkCJe amba­
sadorskie, konferowanie z przedstawicielami władz, składanie oficjalnyc:

h 

wizyt oraz odwiedzanie poszczególnych województw dla lepszego poznaDla 
kraju, miejscowych władz i miejscowych p:-oblemów. 

R.M.: - A inna strona tej pracy? 
W.S.: _ Osobiste kontakty z ludżmi, co uważam za bardzo ważne. Polacy 
są tak uroczy, serdeczni i gościnni, że kontakt z nimi jest bardzo łatwy· 
Traktuję ten pierwszy rok mej pracy ambasadora w polsce ~ako. rok cor~ 
lepszego poznawania Polski i Polaków i bezwzględnie sprawił Jlll on duzą 
przyjemność. 
R.M.: _ Wspomniał Pan ambasador przed chwilą, że dużo jeździł Pan po 

Polsce. 
W.S.: _ Tak. bo każdy wyjazd poza Warszawę daje duże i różn~~~ 
doświadczenia. I dlatego staram się w ramach możliwości często WYJeżdżac 
Da prowincję. Przed samym wyjazdem do Stanów Zjednoczonych byłem 
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pierwszy raz zresztą - w Gdańsku i Gdyni. Kilka tygodni przedtem w Rze­
szowie i Tarnobrzegu. Podróże takie dają mi - jak powiedziałem - lepszy 
i różnorodniejszy obraz polskich problemów gospodarczych, zainteresowań 
miejscowej ludności, stanowiska miejscowych władz, kwestii omawianych zbyt 
często w abstraktach. Są to podróże bardzo opłacające się. Wiele jeszcze 
województw pozostało mi do odwiedzenia, ale mam nadzieję, że i tam się 
wybiorę· 

R.M.: - Jak w przeciągu tego roku rozwijała się wymiana kulturalna i 
handlowa między Stanami Zjednoczonymi i Polską? 

W.S.: - Dobrze że pyta Pan o to, bo te dwa zagadnienia są dla nas bardzo 
ważne. Wymiana kulturalna przynosi obustronne korzyści Stanom Zjedno. 
czonym i Polsce oraz wszystkim tym, którzy w tej wymianie biorą udział. 
Chcielibyśmy bardzo wymianę tę rozszerzać w miarę możliwości finansowych. 
Chcę zaznaczyć, że ta część wymiany kulturalnej, która jest bczpośrednio 
finansowania przez rząd federalny, nie ulega takiemu zwiększeniu jakie oso­
biście chciałbym widzieć, ale jest prócz tego wiele programów prywatnych 
instytucji i uniwersytetów i mam nadzieję, że wymiana na tym polu będzie 
wzrastać. 

R.M.: - Przejdżmy teraz do stosunków handlowych. 

W.S.: - Nie ulega kwestii, że w tej dziedzinie są pewne ograniczone moż­
liwości ze względu na trudności, jakie ma Polska ze swym bilansem płatni­
czym, co dobrze rozumiemy. Niemniej jednak żywimy nadzieję, że ogólna 
wartość obustronnych obrotów handlowych w obu kierunkach osiągnie wyso­
kość miliarda dolarów, jeśli nie więcej. Nasz główny eksport do Polski to, 
oczywiście, artykuły rolnicze, a większa część tego jest finansowana przez 
nasz program CCC. 

R.M.: - Prasa nasza i polska przyniosły wiadomości o możliwości uzyskania 
pożyczki dla Polski od prywatnych banków. 

W.S.: - Nowa pożyczka, finansowana przez kilka prywatnych banków 
w Stanach Zjednoczonych i państwach zachodnich, to coś o co Polska zabie­
gała. Banki zagraniczne złożyły ofertę pożyczek, z czego, oczywiście, jesteśmy 
bardzo zadowoleni, bo jest to dowód zaufania do stanu gospodarki Polski 
na daleką metę. Mamy nadzieję, że tego rodzaju specjalna pożyczka pomoże 
Polsce nie tylko teraz, ale i w przyszłości. 

R.M.: - Czy można ją uważać za definitywną? 

W.S.: - Nie jest jeszcze podpisana, ale można ją z pełnym uzasadnieniem 
uważać za załatwioną. 

R.M.: - Panie ambasadorze. Piątego pażdziernika ubiegłego roku odbywał 
się tu w Departamencie Stanu tak zwany "Dzień Polski"_ W wywiadzie 
dla Głosu Ameryki wyraził Pan zadowolenie z przebiegu obrad. Jakie rezul­
taty ich widzi Pan teraz? 
W.S.: - Jestem z nich jeszcze nawet bardziej zadowolony, niż byłem wtedy. 
W ciągu tych paru miesięcy, jakie upłynęły od piątego pażdziernika, mogliś­
my zanalizować nasz dialog z Polonią Amerykańską, pogłębić go i rozszerzyć 
i dziś mamy bardzo łatwe z nią stosunki. Przedstawiciele Amerykanów pol­
skiego pochodzenia czują się bardziej nieskrępowani w kontaktach i rozmo­
wach z nami na tematy ich interesujące, a my z kolei uważamy, że możemy 
zasięgać ich opinii kiedykolwiek chcemy omówić rozmaite, mniejszej lub 
większej wagi, zagadnienia dotyczące naszej polityki wobec Polski. Ustano­
wiono rodzaj dialogu, którego brak chyba przedtem odczuwaliśmy. 

R.M.: - Panie ambasadorze. Siódmego grudnia ubiegłego roku wygłosił Pan 
w Klubie Spraw Międzynarodowych Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 
w Warszawie przemówienie na temat stosunków polsko-amerykańskich tak 
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, , wne jego zasadnicze 
. . da'~; się iż należałoby teraz powtorzyc pe wazne, ze wy Je ~ , 

tezy. .' . 'ak P n ewnie wie, tak jak prze--
W S . - Uczynię to tym chętnleJ, ze J k a .P wspomniały o tym prze-

. .. lski . odki asowego prze azu me 
widywałem, po e sr . m. 'wiło si 'ednak w polsce sporo. o trI?­
mówieniu, czego bardzo ~Ję· ,Mo J Jtylko drobny fragment I w kto­
przemówieniu. ale o tej CZęSCl, ktora stanow a kazu za ich sposób poda-
rej pod~em kry~yce polskie środki maso~~~h~rzW edług mnie ~akie były 
wania WladomoscI o sprawach amerykańs . że Stany Zjednoczone 

uuk emówienia' po pIerwsze, . 
-dwa główne p ty mego. I;>rz

d
. . h ci modernizacji i rozszerzema gospo-

chcą pomagać Polsce w Jej ązem~c o h owiązań Polski z Zacho­
darki oraz pogłębiania h~ill:0wych. I gospod~rc~ i P ważny punkt, to to, ~e 
-dem - to też było po=ęte milcz?mem, . g olityka nasza ópiera SIę 
traktujemy Polskę jako niezale~ną Je~~tkęh I P aby była w odniesieniu 
na założeniu, iż powinna ona byc taka, J ą Z' c=~zon m może z pewnym 
do Polski. W przeszłości zarzucano Sta~om P tk o polItyką wobec Związku 
uzasadnieniem, że łączymy nasze stos~ki z o Sd ą ~est rost przeciwnie -
Sowieckiego. Przekonałem się ~eraz, ze naPŚaw ,ę JZjeili!czonych z polityką 
to władze polskie łączą swą politykę wobec tanow 
wobec Związku Sowieckiego. . b h 

ę jego o ecnyc 
R.M.: _ Teraz chciałbym zapytać Pana ambasadora o serI 
odczytów w Stanach Zjednoczonych. . k ' kich 

. ." ugrupowan amery ans 
W S . - Przemawiam do rozmaitych orgamza~JI IW hi Kalifornii i Chi-

, .. W N J k B t me c gan, na tematy polskie. 0WJ!Xl- or ,u, .os o , 'e t mi tematami, które 
cago. Przekonałem się, że Jest duze ~nteresow~ch ~esiącach po wybo­
wzrosło w ostatnich latach, a z pewnosClą. w osta ełni ' otrzeby i zaintereso­
rze Polaka na Papieża i dlatego staram SIę ~ b c p Chicago spotkam 
wania Amerykanów w tej ~iedzin!-? ' W czrl~ ct .yt~ ;rezesem Kongresu 
się też z przedst~wicielaIn1 Polonu Amery ans ej, 
AloJ'zym Mazewskim na czele. 'azdem 

ał . ązku ze swym przy] 
R.M.: - Kilka dni temu Papież wystosow w. z~a Henryka Jabłońskiego, 
do Polski list do przewodnicząceg~ Rada Pans~ do dalszego rozwoju sto­
wyrażający nadziej\l.' ;.że ta. jego, WIZyta J:11m~ze t zdanie Pana ambasadora 
suuków między KOSClołem I Panstwem. e Jes 

. . ? P l w tej spraWle. ..., awła VI bawił w osce 
W.S.: '-- Jak wiemy, jeszcze za zy~l~ PapI?za ~owadził rozmowy z przed­
kilkakrotuie jego specjalny przedstaWlc~el, kto~ p N'e przyniosło to 
stawicielami rządu polskiego i pols~tk'l0 Ek~:;:::~ani~ tych dialogów. 
żadnego konkretuego rezultatu. z. wy~ą dł p\ k jest możliwe, że te rozmoWY 
Teraz, gdy na Stolicy Apostols~eJ zaSla. . o a , 
nabiorą nowej mocy i będą mtensywnteJsze. 

KRONIKA AUSTRALIJSKA 
li' ki . Rady do Spraw Etnicz­

Prof. Jerzy Zubrzycki, przew~iczący aus~ra J:iU: Brytyjskiego (C.E.B.) 
nych, został odznaczony komandorią orderu mpe 
za zasługi społeczne. 



Listy do Redakcji 

Paryż, 20 marca 1979. 
Drogi Panie Redaktorze, 

We wspomnieniu o Władysławie Studniekim (Kultura Nr 3/378, marzec 
1979) Józef Mackiewicz, poruszając sprawę komisarza policji granatowej 
Reszczyńskiego, pisze o tym ostatnim: "Przyzwoity człowiek, b . oficer W.P. 
i komisarz Policji Państwowej w Wilnie, był de facto tym, któremu udało 
się w Warszawie nie dopuścić, aby tzw. policja granatowa została użyta dl) 
likwidacji getta" (str. 122). Oraz, w cytacie z mowy Studnicklego wygło­
szonej na pogrzebie komisarola Heszczyńskiego: "Był to człowiek, który nie 
dopuścił do skalania uniformu polskiego przez haniebne czyny" (str . 123). 

Nie znając sprawy kom. Heszczyńskiego (tragicznej jak wynika z zapo­
dań Mackiewicza) nie dotknę ani jednym słowem jego osoby. Nie wiem 
jednak skąd Józef Mackiewicz zaczerpnął wiadomość, jakoby Heszczyńskie­
mu"udało się w Warszawie nie dopuścić ... " itd. W rzeczywistości bowiem, 
zarówno w likwidacji getta warszawskiego, jak i w hojach pl"7..eciw wybuch. 
łemu z tej okazji powstaniu warszawskiego getta policja granatowa brała 
udział czynny i ważny. Poniosła też na tym polu walki sporo ofiar w zabi­
tych i rannych. W znanych już dzisiaj powszechnie raportach z owych 
bojów "zdobywca" warszawskiego getta gen. SS Jurgen Stropp nie szczędzi 
jej pochwał: nie tylko oddziałom policji granatowej zaangażowanym bezpo­
średnio na polu walki, nIe również operującym w mieście. W raporcie rekapi­
tulacyjnym pisze np.: "Policja polska została upoważniona darować każdemu 
policjantowi polskiemu, który pochwyci Żyda w aryjskich dzielnicach mias­
ta, 1/3 gotówki tego Żyda. Zar.lądzenie to zostało już uwieńczone sul(cesnmi"_ 
Jeśli chodzi o oddziały policji granatowej walczące na samym :froncie getta, 
to ich przcciętny stan liczebny wynosił każdego dnia 4.363 plus 166 strai.8-
ków tejże policji granatowej. Razem pośród jedenastu formacji niemieckich 
i najemnych, odkomenderowanych do bitwy na ,,froncie Nalewek", byli tym 
samym formacją naj liczniejszą. Zasłużyła ona na słowa uznania z.arówno 
w codziennych meldunkach Stroppa (wysyłanych na rozkaz Himmbl"a do 
najwyższego dowódcy SS i policji niemieckiej na Wschodzie, który komuni­
kował je z kolei Himmlerowi etc.), jak w jego sprawozdaniu ogóln}'1!l. 
Nazwiska ofiar spośród policji granatowej figurują (z dokładnymi datami 
urodzin, śmierci - jeśli idzie o zabitych, oraz numeru porządkowego od­
działu, do którego dany policjant należał) w przedstawionej prze-.l Stroppa 
do odznaczeń liście poległych i rannych ,,za Fiihrera i za ich (?) ojczyznę". 
(Po zdławieniu Powstania w getcie grad medali w istocie udekorował wielu 
wojowników niemieckich oraz ich współkombatantów innych narodowości) . 

Uznanie dla granatowej policji utkwiło Stroopowi głęhoko w pamięci, 
gdyż wyraził je za wieloma nawrotami również po wojnie, mianowicie pod­
czas śledztwa w Warszawie : ,,MUEZę powtórzyć, że policja polska pomagała 
pod każdym względem policji niemieckiej w wykonaniu zarówno zarządzeń 
policyjnych, jak zarządzeń bezpieczeństwa". - "Strażacy czuwali, by ogień 

LISTY DO REDAKCJI 
155 

. . skie . Współdziałali 
nie objął bloków budowli grani:cznych po stro~ć i; pra~·owali w sposób 
w podpalaniu budynk~,~ w getCIe. M:s:ra P,~posÓb nadzwyczaj skuteczny 
nienaganny"_ - ,,Polic~a pols~ pom g . 
w zmiażdżeniu powstarua getta. ... t · którzy ponieśli śmierc 

Stwierdźmy, ~~ nie ~szyscr :o(li;)Ja~~~ g::,~ ~:~ali ugodzeni przez k~e 
lub rany "dla FUhrera l ~a IC : J Ji od kul żołnierzy Armii KraJ o­
powstańców żydowskich. Kilk1;l. zL ~ch ~a o takach dokonanych przez pa­
wej i - ~kądilląd - .Gw~rdii ulu ow~'.tsolidaryzującej się z walczącym 
trole powyzszych orgaruzacJl ty t em a CJ 
gettem l. 

Łączę mocny uścisk dłoni najlepsze pozdrowienia, 

Michał BORWICZ 

. . . śledztwie po wojnie -
1. Teksty raportów Stroo?a l Jego zeznarua v':rsovie" (Wyd.: Julliard. 

w mej książce "L'Insurrecuon du ghet~o de Id ki A K i G.L. dotyczące 
Collection: Archives. Paris, 1966). Tamze me un tt · Same raporty 
przebiegu ataków solidarnościowyc~ ~ walczącYIll; gŃo:~erskim, Nr ref. 
Stroopa (przedstawione przez oskarżeme w Proc~sle .w 
PS 1061) opublikowane były zresztą w szeregu Języko . 

• 
Hamilton, Kanada, 9 kwietnia 1979. 

dni 25 lutego br. za­
Krakowski Tygodni;k l!owsz:eclmy Y'. numerzeuJl . :ultury, w związku 

mieścił szereg wypowledzl. osob ze SWl?t? na l 
z wyhorem Kardynała WOjtyły n? Papleza. .. sława Iwaszkiewicza, 

Najbardziej charakterystyczna. Jest wypowI~dź ~ar~ . dnak nie można 
postaci dla większości z. nas. ~esy~pat~~zneJ, ktorej Je 
odmówić talentu literackiego l mteligencJl. . .. mÓ17łby 

Jego wypowiedź: "Myślę, że obiór kardynała WOJtyły.naIPkaplezaazo· neJ·t> na 
k l lski . tak uparCIe e cew być otwarciem okna dla u tury po. ej - . lskie może pozostać 

Zachodzie. Zachodzi jednak obawa, ze ~o ZwyCIęstwO Pd • o światowych 
nie wykorzystane, jak tyle innych polskich ZwyCIęS~V, .z. arzen druga taka 
wymiarach, może zatopić się w mieliznach pospolitoscl - a 

okazja już się nam nie zdarzy". . . rze aszczenie "pol-
W obecnej sytuacji politycznej wykorzystarue, czy za? p.. niepodległoś-

skiego zwycięstwa", zależy przede wszystkim ~d ~as: e~.gr:cJ~twarciu okna 
ciowej i Polaków w świecie Zachodu. IwaszkieWICZ ~o~ ".. także na 
dla kultury polskiej", wydaje się! .że należy rozszerzyc Jego UJęCIe 
propagandę na rzecz niepodległosCl. ... . dn tk więccj niż nie-

Osobiście uważam, że obecny .Paplez. J~t J~ °tę~e omawiał Jego 
przeciętną i w okresie J ego pon~~lu. s~at; e okres ostatnich prze· 
posunięcia, wypowiedzi, poglądy l .0Slą~ęCI~ . ~o w rasie Zachodu 
szło 30-tu lat czasem, sporadycznIe, C?S. Się luk ubrJ'owano 16 arty­
o Polsce. Obecnie tylko w Stanach w nuesląpU .u~ °kne prawdopodobnie 
kulów (wynotowanych) z tego 7 na temnt apleza, a 

inspirowane Jego wy.bore~. .• . and trzeba mieć :fundu-
Aby jednak miec moznosc prowadzem? prop~g Y'" Twierdzę wręcz 

szc i to dużo. Zawsze i wszędzie słyszy Się: "me ma_~Yt ·tne Dowody-lk . . e na rzeczy nle15 o . . . 
odwrotnie - ~y, ty . o traCl~y J. .e setek tysięcy dolarów w pomniki 
podnm jeden z WIelu, ale Jaskrawy . toplem . dl· A gdyby tak le sumy 
Katyńskie, stawiane po krajach naszego oSie ema. 
obrócić na umiejętną propagnndę? 
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W Stanach i w Kanadzie coraz szers !łz' łaln " 
k~ltury polskiej rozwija "Studium Spr:! P~ski h'~ op rzecz niepodległości 
~ep~egłości prowadzi się od lat z funduszów S~arh Nropagandę r:,a rzecz 
OlzacJe te dysponują śmiesznie małymi . " u arodowego. Or!!'Q-
li " D' sumanu w stosunku d h '" WOSCI. aJmy te setki tysięcy Studi " Sk b' o naszyc moż-
organizacje podobne do Studi~" um,,, ar ~Wl Narodowemu", niech 
osiedlenia. " powstaną w mnych krajach naszego 

. Kochamy się w gestach, frazeologii _ do nich zali . 
w.lel~e patrioty~zne mowy i uchwały Zjazdu Polo .. czaT "POmniko-manię", 
mema wyb.rane~ Radzie Koordynacyjnej stałych f m~ w. oron~ (~e~ zapew­
no w c~asle Zjazdu kilkanaście tysięcy dolarów r uszow - oraznie zebra-

O~Yl~m! nas~g~ ,,zwycięstwa" nie zatopili w 
a umie I Je nalezycIe wykorzystać! mieliznach pospolitości, 

Henryk CZAJKOWSKI 

• 
W · l S P Kelowna, B.C., 18 marca 1979. le ce zanowny anie Redaktorze! 

W liście do Kultury nr 3/378 1979 
się wzmianka o nienawiś' Ż • z r. panu N. Tenenbaum nie podoba 
nr 1/2 z 1979) mnie ro?1 .y~o~ do POblak~w w eseju C. Miłosza (Kultura 
• ,wnlez Ole podo a Się wolałh . b " . 
I ~rzypuszczam, że p. Miłosz z Przykrości w' . k ym aze. ~ Jej Ole ~yło 
kUjący w Szwecji p. Tenenhaum' . ą ~~ ę tę umIescił. ZamIesz. 
~lskiej akcji rozpętanej przez ŻY::h::e:uJe h~ ra.wdopodo~~e ~ ~nty­
Się wszelkich środków do stałe o w a' . ery n.: e, w. akCJI tej uzywa 
skiemu jak najbardzie . . g p JaOla. s~ołeczenstwu północnoamerykań_ 
caust"). J ujemnego wyobrazema o polskim narodzie ("HoIo-

Akcja ta, trwająca wiele lat wyda'e . . , N' . 
lecz systematyczna i zorganizow:ma dCJ.1~ owoce.. I.e Jest to akcja ad hoc, 
wania wszystkiego co jest polskie' nie odnrz~c~Ola Ol~c~sto~iami i szkaIo-
do t od b' kr ' OSI Się wrazema ze angaż' . ego oso mone ęgi żydowskie lestem na k tyn ~ uJf się 
ponad 31 (trzydzieści . d ) l . ' . . . on encle amerykańskim 
o jakimś potę ieniu te·J:O: at I ~g~e Ole. c~em, ani nie słyszałem 
autorytet n~owości ~dow~tP~ez Jakąs orgamzacJę zydowsk.ą, czy też jakiś 

Ok" M ej. 
s arze~e p. iłosza, że jego wypowiedź . est z odna z lini 

dową .• -\RL J';p zarazem oskarżeniem całej Pol~nii !nerYkańskiej pcpagan. 

~~=I~r~~a :~e;:tum kuw.aż~, .że syst~ma~cznie ktoś oblewany 'poX:~j: 
1 pos arzyc Się, poOlewaz oblewającymi są Żydzi? 

. est zastanawiające ile energii wkładają Ż dzi kańs d . 
l kulty,,:owania antysemityznIu w masach po~ki h~ry b .cY

p o.pods~cania 
antyselOltyznI nie zamarł' Po '. c, y ron arue Boze ten 
móc oskarżać Polak' . co. to Się robi? Prawdopodobnie po to by 

Lis 
. ow o antysemItyzm! ' 

pot b
t ten PiSZę. z przykrością i byłbym bardzo zadowolony 

rze y o tym plSac. gdyby nie było 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku i poważania, 

Edmund KOWALEWSKI 

• 
Szanowny Panie Redaktorze , Monachium, 25 marca 1979. 

Wzmia~a ~otrczą~a Rozgłośni Polskiej Radia Wolna E w 
,,~ydarzema lOlesląca (Kultura nr 3/378 1979) uropa rubrre!' 
mających uzupełnień. ,wymaga pewnych WYJQS-
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Rada Zakładowa, której jestem członkiem, wniosła zastrzeżenia odnośnie 
roli wyznaczonej p. Z. Błażyńskiemu nie "od siebie", lecz w wyniku obiekcji 
i zahamowań części polskiego zespołu RWE, głównie redakcyjnego. Sygna­
lizowanie tego rodzaju nastrojów należy do kompetencji i obowiązków Rad 
Zakładowych. 

Zastrzeżenia nasze nie mają charakteru osobistego, lecz dotyczą celów, 
motywów i sposobu postępowania Dyrekcji RWE w tym i w podobnych wy­
padkach. lest ono coraz częściej apodyktyczne, konspiracyjne, omijające 
obowiązującą kolejność proceduralną, sprzeczne z proklamowanym niegdyś 
!,duchem współpracy i partnerstwa" oraz niezgodne z demokratyczną tradycją 
l z zasadami ideologicznymi przez tę Radiostację głoszonymi. 

Wiązanie z przyjazdem p. Błażyńskiego "próby stępienia ... (powinno być: 
dalszego stępienia) ... ideowego charakteru programów RWE" - to, na razie, 
przypuszczenia i obawy. 

Faktem natomiast jest, wyrażne od dłuższego czasu, odwracanie podsta­
wowych .kryteriów: Siła atrakcyjna Rozgłośni Polskiej RWE tkwiła m.in. 
w tym, ze słuchacze czuli, iż ludzi dla nich piszących i do nich mówiących 
?ec~uje .~~cydowana postawa moralno-polityczna. Dzisiaj kościec etyczny 
I Wlemosc Ideałom wydają się być balastem jeśli nie wręcz wadą dyskwali-
fikującą pracoWllik.a. ' 

Faktem jest również, że prawie nikomu - od tzw. "góry" począwszy 
nie zależy na jakości (w szerokim znaczeniu) audycji i ich wykonania. 
1 ednak za stopniowe przekształcanie Rozgłośni Polskiej w rozgłośnię dla 

Polaków (nie wiadomo kogo i co reprezentującą) i za polityczno-ideową 
"utratę twarzy" - słuchacze i opinia polska czynią odpowiedzialnym polski 
zespół RWE, a nie mityczne dla nich i często zmieniające się dyrekcje. 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku serdeczne pozdrowienia, 

Jacek K. MACHNIEWICZ 

• 
Szanowny Panie Redaktorze, 

W moim liście do redakcji (Kultura, nr 3/378) w nawiązaniu do dialogu 
o Wilnie Pana Czesława Miłosza, zniekształcone zostało, prawdopodobnie na 
skutek błędu drukarskiego nazwisko kieroWllik.a sekcji psychologiczno-pedago­
gicznej Yivo L. LEHRERA (było błędnie wydrukowane L. Dehrera). 

Proszę przyjąć wyrazy wielkiego szacunku, 
Michał RUDAWSKI 

• 
DO WŁODZIMIERZA ODOJEWSKIEGO LIST OTWARTY 

Berlin, 21 marca 1979. 
Panie Włodzimierzu! 

Filmu "Holocaust" nie oglądałem. Przeczytałem natomiast Pana artykuł 
w marcowej Kulturze. To, co piszę do Pana nie jest więc o nieznanym mi 
filmie lecz o 1 ego artyk.ule, który wykraczał zresztą daleko poza samo 
omówienie. 

Być może, że konfrontowany bywa Pan z pytaniem, czy antysemitynn 
jest Polakom wrodzony. Być może, że odpowiada Pan na to pytanie, posta-
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wion? w zamiarach niecn>:ch . lub z głupo~, ~~, jak .to Pan był napisał. 
Al~ J~ wpadł. Pan ~a myśl, ~ ~e~o od~Wledź Jest najlepszą z możliwych? 
I ze Jej opublikowarue przysłuzyc SIę moze czemukolwiek: sprawie polskiej, 
obronie polskiego dobrego imienia, oddaniu sprawiedliwości prawdzie histo­
rycznej ... ? 

,,Ludzie ludziom zgotowali ten los". To zdanie nie wyszło spod Pana 
pió~a. To ~apisała NałkO\~s~a j~ w.1?~5 roku. l! Pana podobne - czy 
mozna tu Jeszcze o podohIenstw:te mowlc? - zdarue brzmi: ,,Nie myśmy 
przecież Zydom zafundowali komory gazowe i krematoria". Inne widać miała 
Nałkowska problemy, Panu wydaje się wystarczać do duchowego komfortu 
świadomość, że i ofiary i kaci do innych niż On plemion należeli. I w tym 
wszystkim owo - są sytuacje, w których nonszalancja staje się czymś o wiele 
gorszym - ow,o ,~undo~~" (rwt?"bene: cytowane przez Pana rozmowy się 
~pewne .~o melDlec~u; Jakiego WlęC. słowa był Pan używał, żeby niczego 
me uromc - spendteren?). Czy sądzi Pan naprawdę, że sięgnięcie do zaso­
~w, leksy~alnych .. pow,iślańskiego slang'u rozwiązuje wszystkie problemy, 
Jakle bywają w trOJkąCle polsko-żydowsko-niemieckim? 

Ileż złych rzeczy zawierać może jedno zdanie, nawet gdy jest formalnie 
prawdziwe. Ale jeżeli pisarz, czytany i honorowany nie zna wagi słów to 
kto ma je znać? ' 

Wiktor SZACKI 

• 
Orlando, Fla., 19 lutego 1979. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Artykuł prof. Terleckiego (Kultura nr 1/2, 1979) jest dotychczas mało 
uwzgl~nym p~yczynkiem zro~enia rozwoju men~ości przeszłej i 
p~:złeJ -. ~olakow w St~na~h ZJedno?zon,rch. Szczegolnie ważny wydaje 
1D1 SIę fakt, 1Z prof. Terlecki, me tylko kieruje uwagę czytelników na dotych­
,czasowe zaniedbania wynikające z istniejącego status quo, ale że zwraca uwagę 
na aktualne i (w możliwie najbliższej przyszłości) istotne alternatywy, które 
są ~leż.ni0n.e od ~cji i r.eakcji, oraz ~\'spółp~acy ideologicznej, ponad- i poza­
partYJneJ, WIelomilionowej masy ludzi polskiego pochodzenia w USA. 

Oczywiście wszystko jest zależne od zrozumienia stopnia aktualności przez 
!Zw. ,łeaderów" i ich umiejętności dostosowania się do aktualności sytuacji, 
l UCZCIwych (i ponadpartyjnych) prób zrozumienia ,,masy", od której zależy 
poparcie (w sensie ilościowym). 
. Trochę zdziwiło mnie zdanie, że: "Antropologia odróżnia wszystkich 
Jasnowłosych etc., od ... etc ... ". Przypuszczam, iż to może był ,,lapsus"?! 
~ rzeczywistości jest wręcz odwrotnie! W USA antropologia jest nauką po­
rownawczą, inkorporującą historię, psychologię, socjologię, biologię włącznie 
z genetyką, environmental sciences - które się jeszcze nie doczekały dokład­
nego polskiego tłumaczenia (j ako przedmiot studiów) - etc. etc. 

Innymi słowy, jeśli jednostka określająca się sama mianem antropologa 
okazuje się być w istocie rzeczy niewiele więcej (lub mniej) niż programo­
wym lub naukowym "rasistą", "to nie powinno to rzucać cienia na naukę 
jako takąl"( Jak większość niewypałów!). PRZECIWNIE I Antropologia 
należy, dzięki jej wszechstronności, do nielicznych nauk, które mogłyby się 
przyczynić do ułatwiania rozwiązania wielu zagadnień "Wielokultury". 

Moje drugie zastrzeżenie jest raczej natury lapidarnej: dotyczy akronimu 
PIGS versus WASPI (Przy czym w meritum rzeczy prof. Terlecki miał 
absolutną rację!). 

Wydaje mi się, że istotnie Polaks, Irish, (mOlie również być Italians) , 
oraz Greeks składają się w PIG. Ale te S nie znaczy że są słowianie 
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(slavs) jak to prof. Terlecki informuje, tylko SLA VES * . (czyli niewolnicy) 
(sic!) co podtrzymuje meritum rozprawy p~o.f. Terleckiego: 

A poza tym był to jeden z najpotrzebn~eJszych artykułow, ~a łamach 
naszej emigracyjno-POLSKIEJ prasy, który SIę wydarzył, od długIego czasu! 

Łączę wyrazy poważania, 
Barbara SZUBSKA 

* Najlepszy przykład jak jedna mała litera może .stanowić .0 05ą~a~h! 
Brakujące pomiędzy v i s e decyduje, czy chodzi o SłOWIan czy mewoInikow. 

• Londyn, marzec 1979. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Mój esej "Amerykański eksperyment wielokultury" (nr 1/2 Kult~~ 
z br.) wywołał dwa. marginesO\~e odgłosy: .• ,,~zy.telnika ze Sztokholmu I 
ks. Wojciecha Sojki. Wymagają one WYJasmema. 

1) Anonimowy "Czytelnik ze .Sztokho~u" bro~ przede mną. prof. Gu.n­
nara Myrdala, o którym zgrom?dzi! sporo. mformacJI cen~y?h także dla. mme. 
Zaczepiłem Myrdala jako przeClwmka etmcyzmu, odrębnoscl kulturalnej ~e­
rykanów różnego rodowodu posługującego się ?:gu~enteID: który ~ znaml~)Da 
myślenia marksistowskiego. ~alka. o od;ębnos<: etmczn~ Jes: - Jego .zd:miem 

_ sentymentalną mrzonką mteligentow, kto~ ?dClągaJą robotnikow. ~ 
walki o poprawę bytu m?tc.rial~ego. Jest to odclen postawy ,,~aspowskieJ , 
postawy anglosaskich raslStow l zapewne tłu~aczy. SIę . szw~dz~ pochodz~­
niem Myrdala. Skandynawowie, obok BrytyJczykow I Nlemc?w,. StanOWl!t 
kard core "Waspów" (Wkite Anglosaxon .01 Pro~estant DenommattOn).' k~o­
rym ciągle marzy się Ameryka kult~alme zglaJchszaltow~na. OkaZUje 51?, 
. al zn' os'c' do SzwecJ'i że dhlgle, zaszczytne uzname w Stanach me zes przyn e ' •. dl tk· 
równoważy u Myrdala idiosynk;azji,. nawszket odliw:ogosdia a wszys ~. ~? 
nie "waspowskie". Jego stanOWISko Jest. ~e sprawr "e ow! 
także "etników" polskiej krwi, tym szkodliwsze, ze reprezentuje on wysoki 

autorytet naukowy. 'k . l ., M' h l G'I 
2) Klasyczna książka franc~ski~go osadni a ~': u l1D1on lC e a, Ul -

laume'a, Jean de Crevereur l kilku pseud~rumo~: ,,~etters from an 
American Farmer", przytoczona przez ks. SOJkę, ł est ';lll z~ana . Rzeczy­
wiście w tym zbiorze esejów tłumaczonych n,a. WIele Językow.' wydanych 
wiele razy, Crevecreur z francuską ~ystrosClą. d~~gł Wlele. rzeczy, 
użył terminu the melting pot i starał SIę odpoWledziec na pytanIe "what 
w przedprzemysłowej, rolniczej Ameryce (I.sze wyd.: Lon~on, 1782). ?la 
sprawy poruszonej w moim szkicu ma drugorzędne znacze~e,.bo to dopl?ro 
Israel Zangwill w swojej sztuce użył od razu .w tytule. wY,~azerua t~~ melttng 
pot (lepiej lub gorzej przełożone jako .. tygte~ hutmc~y ), podniosł go. do 
godności wielkiej metafory, nadał. ~u s~ns mem~ mIStyczny, sellS maJ~cy 
przyświecać Ameryce Przemysło~ve.l ~ako Ideał, kt.oremu pragnąłbym przeCIW­
stawić inny ideał - Ameryki WIelokulturoweJ. 

Tymon TERLECKI 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

M.O., Pertk Amboy, USA. - Pana lis~u nie zamieśc~my; był on skierowany 
do innego pisma i do tego podp~y p~~~oD1men;t. . 

Prol. M. K. DziewaJtOwski, USA. - NIe ZBlDle5ClIDy· NIe podzielamy obaw 
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Pana i Radia Wolna Europa jeśli idzie o te osławione już "nawoływa­
nia". 

A.K., Buffalo, N.Y., USA. - Nie zamieścimy. Przy całej czci dla Papieża 
i docenianiu wagi faktu, że po raz pierwszy w historii papieżem został 
Polak - nie uważamy, aby dzień Jego wyboru należało ogłosić świętem 
narodowym. 

J.L., Stockholm. - To już jest chyba obsesja, żeby krytyczną uwagę o pisa­
rzu żydowskim traktować jako przejaw antysemityzmu. 

M.K., Blamstermola, Szwecja. - Nie zamieszczamy niepodpisanych listów 
do Redakcji, z wyjątkiem jeśli idzie o osoby zamieszkałe w Polsce. 
I w Kraju zresztą coraz częściej ludzie podpisują się pełnym imieniem 
i nazwiskiem. Pana list przekazaliśmy zainteresowanemu autorowi. 

"Pielgrzym z Dobromilu". - Jak wyżej . Zresztą list Pana nie bardzo przy­
czynia się do normalizacji stosunków polsko-ukraińskich. Zbyt jedno­
stronny. 

W.M.M., Montreal. - Pana list przesłaliśmy p. Wł. Żeleńskiemu. 
Z.B., Lailly-en-Val. - Niewątpliwie mundur żołnierza polskiego jest fanta­

zyjny. Nie mniej w intencji realizatorów filmu ma to być żołnierz 
polski, świadczy o tym orzełek na rogatywce. 

H.K., Londyn. - Przyjmujemy do wiadomości Pana sprostowanie, że 
śp. prałat Piotr Tatarynowicz był Polakiem a nie Białorusinem. List 
Pana przekazaliśmy p. Wł. Brylewskiemu. 
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TOM 301 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT CZTERDZIESTY SIÓnlY 
Zawiera m.in. praee: Polskie Porozumienie Niepodległościowe -
1918.1978; Poradnik. Społeczny PPN - Odzyskanie niepodleglo&ci 
w 1918 roku; Natalii Naruszewicz - Zarys historii PRL - Zeszyt 2: 
Narodziny PRL (Lipiec 1944 - Lipiec 1945); polemikę z Natalią 
Naruszewicz: Tadeusza Żenczykowskiego i Jana Ciechanowskiego; 
Bronisława Wanke - Władze legalne R.P. na uchodźstwie (l 940-
1970); Zdzisława Baua - 35 lat Instytutu Józefa Piłsudskiego w 
Nowym Jorku; Witolda Babińskiego - Prezydent RaczkiewiclI; 
Jerzego Lerskiego - Lwowska młodzież społeczno-demokratyczna 
1937-1939; ks. inf. Teofila Skalskiego - Garstka wspomnień z mego 
iycia (3); oraz POLEMIKI, OKRUCHY HISTORII i RECENZJE. 

Str. 240. Cena F.40,00 . 
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GOSPODARKA, NA NOWCACH 
Praca zawiera rozdziały: Dorobek 30·lecia; Potencjał i efekty; Erozja 
systemu planowania i zarządzania; O cenach, płacach, spożyciu, sile 
kupna i zarobkach; Rolnictwo i gospodarka żywnościowa; Problem 
mieszkaniowy; Stosunki gospodarcze z zagranicą; Niektóre przyczyny 
niskiej efektywności; Błędy w sterowaniu gospodarą; Refleksje 
końcowe. 
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Uwagi na Marginesie - Pawia Tenczyó.kiego 
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ETYKA I POETYKA 
SZKICE 1970-1978 
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